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Zjednoczeni we Froncie Narodowym 
budujemy Polskę sprawiedliwości społecznej 
-0 jakiej marzyły pokolenia rewolucjonistów 


Lud Warszawy złożył hołd 
pamięci bohaterów Powstania Styczniowego 


Dnia 22 bm. — w 90 rocznicę wybuchu powstania styczniowego, 


lud 


Ad złożył hołd bohaterskim bojownikom o niepodległość i prawa 


u. 


Przed domem przy ul. Widok, w miejscu, gdzie w r. 1862 mieściła się 
główna siedziba tajnego Centralnego Komitetu Narodowego — organi- 
satora Powstania Styczniowego, zgromadziły się delegacje robotników 
stołecznych fabryk, młodzież szkolna i żołnierze WP. Transparent u- 
mieszczony na ścianie domu głosi: „Cześć bohaterom walk o wyzwolen 


ie narodowe i społeczne”. 


Rozlegają się dźwięki Hymnu Na- 
rodowego. Do zgromadzonych prze- 
mawia długoletni działacz polskiego 
ruchu rewolucyjnego — Franciszek 
Łęczycki. Ze skupieniem słuchają 
uczestnicy uroczystości historii bo- 
haterskich walk powstańców z 1863 
r. o wolną, sprawiedliwą Polskę. 


Franciszek Łęczycki charaktery- 
zuje rewolucyjny nurt Powstania 
Styczniowego. Przypomina nazwiska 
czołowych bohaterów — przywód- 
ców powstania, Jarosława Dąbrow- 
skiego, Romualda Traugutta i in- 
nych. Mówi on o łączności polskich 
rewolucjonistów z rewolucjonistami 
rosyjskimi, złączonymi z powstańca- 
mi wspólną walką przeciwko car- 
skiemu uciskowi. 


Mówca krótko obrazuje dalsze 
walki narodu polskiego o wyzwole- 
nie społeczne i narodowe, działal- 
ność „Proletariatu', SDKPiL Komu- 
mistycznej Partii Polski oraz PPR. 

„Naszemu pokoleniu — stwier- 
dza Franciszek Łęczycki — przy- 
padł w udziale obowiązek zreali- 
zowania wskazań naszych poprze- 
dników. Zjednoczeni we Froncie 

Narodowym przy braterskiej po- 

mocy narodów Związku Radziec- 

kiego, w oparciu o genialne wska- 
fania Lenina i Stalina, pod kie- 
rownictwem ukochanego Przy- 
wódcy naszego narodu — Bolesła- 

wa Bieruta, budujemy Polskę o 

jakiej marzyły całe pokolenia re- 

wolucjonistów — Polskę sprawie- 
dliwości społecznej”, 

Następuje uroczysty moment od- 
słonięcia tablicy pamiątkowej. 

Pod tablicą młodzież szkolna zło- 
żyła wiązanki kwiatów. 

W godzinach popołudniowych 
przedstawiciele społeczeństwa stolicy 
wzięli udział w uroczystości złoże- 
nia wieńców pod tablicą poświęco- 
ną pamięci bohaterów — rewolucjo- 


Strajk powszechny 

w Rzymie i okolicy 

na znak protestu przeciwko 
„reformie wyborczej ; 


Dnia 20 bm. o godz. 15 rozpoczął 
się strajk powszec. 
cych Rzymu į prowincji rzymskiej 
na znak protestu przeciwko rządo- 
wemu prołektowi „reformy“ syste- 
mu wyborczego. 

Strajk proklamowany przez izbę 
pracy prowincji rzymskiej trwał do 
północy. 

Jak donosi dziennik „Paese Se- 
ra“, w wielu  przedsiębiorstwach 
Rzymu prace przerwali wszyscy 
pracownicy. Na przeciąg jednej 
godziny wstrzymano w mieście 
ruch tramwajowy i autobusowy. 
Mimo brutalnej ingerencji policji, 
na wielu głównych ulicach stolicy 
Włoch odbyły się demonstracje 
protestacyjne przeciwko reakcyj- 
nej „reformie“ wyborczej. Studen- 
ci licznych uczelni opuścili wy- 
kłady. i 
Strajki i manifestacie odbyły się 

również w innych częściach Włoch. 


Nowy podsekretarz stanu 
w Ministerstwie Hutnictwa 


WARSZAWA (PAP) Prezes Rady 
Ministrów mianował obywatela in- 
żyniera Franciszka Kaima podsekre- 
tarzem stanu w Ministerstwie Hut- 


mictwa. À 


mas pracują- |, 


nistów wmurowaną w tzw. bramę 
straceń Cytadeli Warszawskiej. 
Wzdłuż drogi wiodącej do tablicy 


Powołanie Rady Muzealnej 
przy Ministrze Kultury i Sztuki 


W celu otoczenia opieką naukową 
i fachową polskiego muzealnictwa, 
a tym samym spotęgowania roli mu- 
zeów na froncie rewolucji kultural- 
nej powołana została Rada Muzeal- 
na przy Ministrze Kultury i Sztuki. 


Zadaniem rady jest m. in. opraco- 
wywanie zagadnień muzealnictwa, a 
w szczególności opiniowanie projek- 
tów rozbudowy i przebudowy ogólno 
krajowej sieci muzealnej, opiniowa- 
nie zasad, specjalizacji muzealnej, 
gospodarki zbiorami muzealnymi w 
skali ©gółnokrajowej oraz pracy 
Służby Społeczno-Oświatowej przy 
muzeach. 


Przewodniczącym rady jest z u- 


rzędu Minister Kultury i Sztuki. W, 3 


skład rady wejdą czołowi nasi hi- 
storycy sztuki i muzeologowie. 


Proces agentów w 


stanęły delegacje robotnicze ze sztan 
darami Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, poczty sztandarowe 
stronnictw politycznych i masowych 
organizacji społecznych. 

Rozlegają się dźwięki Hymnu Na- 
rodowego. Kompania honorowa WP 
prezentuje broń. Przy głuchym łos- 
kocie werbli u stóp tablicy „delegacje 
składają wieńce. 

Pierwszy wieniec w imieniu Ko- 
mitetu Warszawskiego PZPR 
składa sekretarz KW PZPR — Ku- 
biczek. Następnie wieńce składa- 
ją: delegacja WP, Prezydium Ste- 
łecznej Rady Narodowej, delegacje 
stronnictw politycznych, warszaw- 
skiej Rady Związków Zawodo- 
wych, młodzieży, ZBoWiD i inne. 
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ywiadu amerykańskiego 


demaskuje wrogów Polski Ludowej 


Z procesu grupy szpiegowskiej 
turii Metropalitalnej 
w Krakowie - 


Na zdjęciu: Kościół Św. Krzyża 
na Górze Obidowej koło Rabki- 
Zdroju, przy którym ks. Lelito i k 
Szymonek Franciszek  umieściii 
„skrzynkę przedmiotową” dla prze- 
kazywania i odbierania informacji 
wywiadowczych. 

(CAF) 


¥ SĘ 6 ee ża 


KRAKÓW. W procesie przeciwko agentom wywiadu amerykańskiego zmienionym nazwiskiem ukrywał się 


Na zdjęciu: Wikary parafii Rabka- 
Zdrój ks. Lelito Józej przy środkach 
technicznych, którymi posługiwał się 
w pracy wywiadowczej. 


(CAF) 


Jako „skrzynki pocztowe“ Kowalik 
używał również adresów 60-letniego 
Jana Steczko i Jadwigi Steczko. 

W dalszym toku zeznań oskarżo- 
ny podaje, w jaki sposób przekazy- 


| wał swe raporty szpiegowskie dla 


swych mocodawców z Monachium. 
Raporty te wysyłał on na różne ad- 
resy, zarówno do Niemiec Zachod- 
nich jak i do Anglii. Innym ośrod- 
kiem łączności były tzw. skrzynki 
przedmiotowe, z których jedna mie- 
ściła się przy kaplicy w Bielanach 
k. Krakowa. 

Urządzał je Kowalik na wypadek, 
gdyby zawiodły inne środki łącznoś- 
ci między szpiegami. 

„Wybierało się — mówi oskar- 
żony — jakąś kapliczkę, czy stare 


w dałssym ciągu pierwszego dnia rozprawy zeznawał osk. Kowalik. 


czy puszkę blaszaną. Służyło to dla 

dawania i odbierania meldunków*. 

Informacje szpiegowskie dostar- 
czali Kowalikowi zwerbowani ludzie. 
Korzystał on również z własnych ob- 
serwacji. Wykorzystywał też — jak 
się wyraził — gadatliwość ludzi, któ- 
rych wyciągał na rozmowy w auto- 
busach, pociągach itd. 

Odpowiadając na dalsze pytania 
prokuratora, dotyczące okupacyjnej 
działalności oskarżonego, zeznaje on, 
że wówczas należał do N. O. W. ra- 
zem z ks. Lelito, Chachlicą i Szpon- 
derem. W latach przedwojennych i 
po wojnie oskarżony należał poza 
tym do Katolickiego Stowarzyszenia 
Młodzieży ` Męskiej, gdzie funkcję 
kierowniczą pełnił m. in. ks. Lelito. 

Opowiadając o swym udziale w 
bandzie Szpondera i Lelito oskarżo- 
ny zeznaje również o napadzie tej 
bandy, jaki miał miejsce w drugim 
dniu wyzwolenia woj. krakowskiego 
na oddział AL, wiozący swych ran- 
nych żołnierzy. Jak wiadomo oskar- 
żonemu został wtedy zamordowany 
ranny żołnierz AL. 

W dalszej części swych zeznań 0s- 
karżony opowiada o swych kontak- 
tach z Chachlicą i Stefanią Rospond. 
Chachlicy wręczył on atrament sym- 
patyczny dla pisania szpiegowskich 
raportów. Poza tym zlecił on Cha- 
chlicy opracowanie raportu dla oś- 
rodka monachijskiego o aresztowa- 
niu Heleny Budziaszek. Oskarżonej 
Rospond, Kowalik załatwił prze- 
słanie książki z raportem do Szpon- 
dera. 


Następnie oskarżony Kowalik w 
obszernym wywodzie omawia swą 
współpracę z ks. Lelito. 

Z ks. Lelito oskarżony utrzymy- 
wał kontakt jeszcze przed nawiąza- 
niem współpracy z ośrodkiem szpie- 
gowskim w Monachium. Odwiedzał 
go w okresie, kiedy ks. Lelito oba- 
wiając się aresztowania za przynale- 


drzewo i tam wkopywało się słoik ' źność do nielegalnej organizacji pod 


| pa Ziemiach Zachodnich. Na pytanie 
| prokuratora, co Kowalik wiedział o 
| ówczesnej bandyckiej działalności 
ks. Lelito, oskarżony zeznaje: 

„Ks. Lelito zorganizował- bandę, 
która napadła na fabrykę w Skawi- 
nie, rabując tam pieniądze i maszy- 
nę do pisania“ 

Oskarżony stwierdza również, że 
była mu dobrze znana szpiegowska 
robota ks. Lelito. 

Prokurator przedstawia następnie 
oskarżonemu list pisany przez Szpon 
dera do oskarżonego, w którym 
Szponder m. in. pisze, iż kontakto- 
wanie się Kowalika z „Kichą* jest 
niebezpieczne. Na pytanie prokura- 
tora, kto to jest Kicha, oskarżony 
wyjaśnia, że Kicha to pseudonim ks. 
Lelito, używany w korespondencji ze 
Szponderem. 

W 1951 r. Kowalik spotkał się z ks. 
Lelito w lesie tymańskim, gdzie oby- 


(Ciąg dalszy na str. 2). 


Protest młodzieży polskie! 
przeciwko prześladowaniu 
studentów w Pakistanie 


W związku z krwawą masakrą do- 
konaną przez policję w Karachi na 
studentach pakistańskich, domaga- 
jących się obniżenia opłat za naukę 
i poprawy warunków bytu, liczne 
organizacje studenckie całego świa- 
ta protestują przeciwko tej zbrodni. 

Rada Naczelna Zrzeszenia Studen- 

tów Polskich przesłała na ręce pre- 
miera rządu Pakistanu depeszę pro- 
testacyjną. W depeszy tej czytamy 
m. in.: 
„W imieniu polskiej młodzieży 
studenckiej protestujemy jak naj- 
estrzej przeciwko tej zbrodni. Za- 
razem domagamy się uwolnienia 
aresztewanych studentów, ukara- 
nia winnych krwawych represji 
oraz zaprzestania prześladowań 
skierowanych przeciwko 
tom pakistańskim", 


studen- 


Tu ukrywano „skrzynki przed= 


miotowe“ 
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Chińska delegacia rządowa 
zwiedziła Sląsk 


W dniach od 19 do 21 bm. bawiła 
na Śląsku chińska delegacja rządo- 
wa z ministrem kultury Centralnego 
Rządu Chińskiej Republiki Ludowej 
Szen Jen-Ping na czele. 

W imieniu społeczeństwa śląskie- 
go na dworcu katowickim delegację 
powitali m. in. sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR J. Szydlak o- 
raz przewodniczący prezydium Miej- 
skiej Rady Narodówej Lison. 

W pierwszym dniu swego pobytu 
goście zwiedzili hutę „Kościuszko“ 
serdecznie witani przez załogę, zaś 
w godzinach popołudniowych Woje- 
wódzki Dum Kultury Związków Za- 
wodowych. 

Przed wyjazdem członkowie 
chińskiej delegacji rządowej zwie- 
dzili Pałac Młodzieży im. Bolesła- 
wa Bieruta — serdecznie powitani 
przez licznie zebraną młodzież. 
Dziękując za przyjęcie minister 
Szen Jen-Ping przekazał młodzieży 
polskiej pozdrowienia od ich chiń- 
skich kolegów, życząc jej dalszych 
sukcesów w nauce i pracy społecz- 
nej, 


e 

Leon Chajn 
podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie Pracy 
i Opieki Społecznej 

WARSZAWA (PAP) Prezes Rady 
Ministrów mianował obywatela Leo- 
na Chajna podsekretarzem stanu w 
Ministerstwie Pracy i Opieki Spo= 
łecznej. j 


4 
l 


Prasa radziecka 


0 ożchodach 
„Dni Leninowskich ' w Polsce 


Prasa radziecką informuje o ob- 
chodach Dni Leninowskich w Polsce, 

Dzienniki stwierdzają, iż masy 
pracujące Polski głęboko czczą pā- 
mięć Wielkiego Wodza Rewolucji ł 
otaczają pietyzmem wszystkie miej= 
sca związane z pobytem Lenina w 
Polsce. 

Na łamach dziennika „Prawda“ 
ukazał się artykuł sekretarza KO 
PZPR E. Ochaba pt. „Życiodajna siłą 
leninizmu*, 


Przedstawiciele dyp'omatyczni 
krajów demokraci ludowej 


złożyli wieńce 
w Mauzoleum Lenina 


MOSKWA (PAP) Szefowie placów 
wek dyplomatycznych krajów demo« 
kr"cji ludowej złożyli w dn. 21 bm, 
wieńce w Mauzoleum Lenina. 

Szefowie placówek dyplomatycz= 
nych złożyli również wieńce w imię 
niu komitetów centralnych partii ków 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
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Proces agentów wywiadu amerykańskiego 


DEMASKUJE WROGOW POLSKI LUDOWEJ 


r (Dokończenie ze str. 1) 
dwaj wymienili między sobą infor- 
macje o swej współpracy szpiegow- 
skiej z ośrodkiem monachijskim. 
Kończąc zeznania oskarżony opo- 
wiada jak ukrywał się przed areszto- 
waniem. W tym czasie napisał on do 
Szpondera o aresztowaniu Chachlicy 
i innych, prosząc o pomoc dla siebie. 


_Zapowiedziana pomoc do dnia aresz- 


towania Kowalika nie nadeszła. 

„„ Jeszcze przed aresztowaniem, oskar- 
żony czując, że grunt pali mu się pod 
nogami, wtajemniczył w szczegóły 
swej pracy szpiegowskiej Wsołka, 
wyznaczając go na swego zastępcę. 

Na pytanie obrony co wpłynęło na 
ukształtowanie się jego światopoglą- 
du — oskarżony odpowiada, że był 
pod wpływem ks. Lelito jako opie- 
kuna Stowarzyszenia Katolickiej 
Młodzieży Męskiej, 

„Na to, że. znalazłem się na ławie 
oskarżonych — stwierdza oskarżony 
Kowalik — «wpłynęło moje wycho- 
wanie, które jest przekleństwem 
mego życia. Od najmłodszych lat 
byłem pod wpływem księży, wycho- 
wując się w Katolickich Stowarzy= 
szeniach Młodzieży. 

Tam czytałem prasę, słuchałem 
pogadanek, w których była niena- 
wiść do postępu. Tak samo należąc 
do NOW w okresie okupacji byłem 
podobnie wychowywany. Po wojnie, 
widząc jak niektórzy księża odnoszą 
się wrogo do władzy ludowej, orga- 
nizując bandy i dowodząc nimi, bra- 
łem z nich przykład, chciałem i ja 
w jakiś sposób, przez szpiegostwo 
zaszkodzić władzy ludowej. Teraz 
żałuję za swoje czyny“. 

Następnie sąd przechodzi do prze- 
słuchania oskarżonego ks. Lelito. 


Zeznania ks. Lelito 


W dalszym ciągu pierwszego dnia 
rozprawy przeciwko agentom wy- 
wiadu amerykańskiego zeznawał o- 
skarżony ks. Józef Lelito, wikariusz 
parafii Rabka Archidiecezji Krakow- 
skiej. 

Ks. Lelito 3ŚPetni zażywny męż- 
czyzna posiadający wyższe wykształ- 
cenie uprawiał działalność szpiegow- 
ską w interesie Watykanu i imperia- 
lizmu ameryka: skiego. Już w czasie 
okupacji należał on wraz z Janem 
Bzponderem do faszystowskiej orga- 
nizacji NOW., bezpośrednio zaś po 
wyzwoleniu — do bandy faszystow- 
skiej, która dokonywała napadów 
'abunkowych i morderstw politycz- 
aych. 

W 1947 r. ks. Lelito ujawnił się po- 
dając jednak wyłącznie dane o swej 
działalności w czasie okupacji. 

Oskarżony do winy przyznaje się. 
Na pytanie przewodniczącego sądu 
xs. Lelito zeznaje, że jego szpiegow- 
ska działalność zaczęła się od nie- 
winnej korespondencji nawiązanej z 
Janem Szponderem w marcu 1951 r. 
za pośrednictwem Heleny Budzia- 
szek. Otrzymał on początkowo po- 
zdrowienia od znanego mu blisko 
NSZ-owskiego bandyty, który zbiegł 
do strefy amerykańskiej Niemiec Za- 
chodnich. 

W następnych listach Szponder 
pytał oskarżonego o różne sprawy 
natury ogólnej, następnie doradził, 
aby na niektóre pytania odpowiadał 
tajnopisem. W jednym z listów o tre- 
sei prywatnej  Szponder umieścił 
zdanie: „Dobrze jest chore gardło 
przepłukać... nadmanganianem pota- 
sü“. 

Lelito od razu domyślił się — jak 
zeznaje że trzeba „przepłukać“ 
list. Po wywołaniu okazało się, że list 
zawiera żądania nadsyłania wiado- 
mości o charakterze szpiegowskim, 
jednocześnie list zawierał dokładne 
instrukcje posługiwania się tajnopi- 
sem. 

W połowie marca 1952 r. na poda- 
ny przez oskarżonego Lelito adres 
przyszła od Szpondera paczka, zawie- 
rająca instrukcje szpiegowskie, in- 
strukcje dotyczące tajno-pisania, za- 
dania w sprawie zorganizowania sie- 
ci korespondentów - informatorów 
szpiegowskich, notatka zapowiadają- 
ca nadesłanie następnie szczegóło- 
wych tematów roboty szpiegowskiej, 
4.000 zł oraz wycinki z reakcyjnej 
prasy emigracyjnej, jak również kil- 
ka kartek z biuletynu wydawanego 
przez ekspozyturę monachijską tzw. 
„Rady politycznej“. Obok materia- 
łów szpiegowsko-dywersyjnych pa- 
czka zawierała również artykuły ży- 
wnościowe i różne inne przedmioty 
użytkowe. 

„Ja po tej paczce odpisałem mu 

— zeznaje ks. Lelito — dziękując 

za przesyłkę, a następnie zawiado- 
miłem, że na temat kościoła prze- 

ślę mu wiadomości w książce z 

bajkami“, 
Nawiązana w 


ten sposób współ- 


„Władysław Bury“ oraz „Starski* w 
Londynie meldunki szpiegowskie do- 
tyczące życia społeczno-politycznego 
w kraju: o działalności kleru w Pol- 
sce, o nauczaniu w szkołach, infor- 
macje o władzach bezpieczeństwa i 
M. O. i inne. 

Tematy te opracowywał oskarżony 
Lelito zgodnie z nadesłaną mu przez 
Jana Szpondera szeroką instrukcją. 
Oskarżony Lelito stwierdza następ- 
nie, iż otrzymał on polecenie od 
Szpondera wyszukania szpiega z o0- 
kolic poza województwem krakow- 
skim. 

W końcu kwietnia 1952 r. oskar- 
żony otrzymał dyspozycje zorganizo- 
wania w bezpiecznym miejscu 
„skrzynki przedmiotowej* dla prze- 
kazywania raportów szpiegowskich. 

Przejeżdżając w związku z wezwa- 
niem do chorego ks. Lelito — jak ze- 
znaje — wypatrzył takie bezpieczne 
miejsce przy kości: św. Krzyża 
na Obidowej. Tam też udał się z pra- 
cującym z nim w jednej parafii wi- 
karym osk. Szymonkiem i w pobliżu 
kościółka wykopał ciupagą dołek na 
słoik, który następnie skrzętnie za- 
maskował. 

Oskarżony zeznaje, że ks. Szymon- 
ka zna jeszcze ze studiów na wy- 
dziale teologicznym. 

W marcu 1952 r. Lelito wtajemni- 
czył Szymonka w szczegóły swego 
szpiegowskiego procederu, wręczył 
mu otrzymane od Szpondera mate- 
riały i podzielił się atramentem sym- 


patycznym. 
Oprócz pomocy w urządzeniu 
„Skrzynki przedmiotowej“ ks. Szy- 


monek naraił ks. Lelito w charakte- 
rze skrzynki pocztowej 60-letnią Ma- 
rię Pieprzyk z bocheńskiego, wyko- 
rzystując fakt, że była ona u niego 
uprzednio gospodynią domową. 

Ks. Lelito w dwukrotnych rozmo- 
wach doszedł z Marią Pieprzyk do 
porozumienia i przekazał jej adres 
do Monachium. 

Osk. Lelito stwierdza dalej, że za 
swą działalność szpiegowską otrzy- 
mał drogą przesyłek pocztowych 
trzykrotnie kwoty 4000, 6000 i 10000 
zł, łącznie więc sumę 20 tys. zł oraz 
bogate paczki z garderobą i artyku- 
łami żywnościowymi. Ks. Lelito po- 
stanowił, jak mówi: za część otrzy- 
manych pieniędzy zakupić materiały 
tekstylne, które można przechowy- 
wać, a następnie dobrze sprzedać. 
Przeprowadzenie tych zakupów po- 
wierzył ks. Szymonkowi. 

W dalszym ciągu oskarżony ze- 
znaje, że raporty szpiegowskie sta- 
rał się wysyłać z różnych miejsc kra- 
ju: z Krakowa, Chrzanowa, Katowie 
itd., często za pośrednictwem ks. 
Szymonka. i 

W toku dalszych zeznań osk. Lelito 
przyznał się do przesłania 7—9 ra- 
portów szpiegowskich, w czym trzy 
z nich pisane były sympatycznym 
atramentem na stronicach wysyła- 
hych drogą pocztową książek. 

Sąd przedstawia oskarżonemu 
książki, które zakupił Lelito w celu 
napisania na nich raportów szpie- 
gowskich. Jedna z tych książek 
poezje i nowele Marii Konopnickiej 
została — jak przyznał oskarżony — 
zakupiona w 2 egzemplarzach. Jeden 
przesłany został do centrali szpie- 
gowskiej, drugi zaś pozostawił Lelito 
sobie. Te dwa egzemplarze miały 
służyć do sporządzania umownego 
szyfru. 

Żywe poruszenie powstaje wśród 
publiczności, gdy osk. Lelito przed- 
stawiony zostaje jego brewiarz, w 
którym ukryta została notatka z a- 
dresem zagranicznego kontaktu szpie 
gowskiego. 

„Piętnaście lat mam 'już ten bre- 
wiarz“ — mówi ks. Lelito. 

W toku dalszych zeznań osk. Le- 
lito przedstawia sądowi źródła swo- 
ich informacji szpiegowskich, wyjaś- 
niając, że obok własnych obserwacji 
z terenu województwa krakowskiego, 
zdobywał wiadomości przy pomocy 


przygodnych spotkań z ludźmi znajo- | 


mymi i nieznajomymi. 

Prok.: Oskarżony wciągał ich do 
rozmowy? 

Osk.: Tak, kiedy byłem koło ko- 
ścioła. albo też sami się oni do mnie 
zwracali. Stawiałem im pytania o to 
co mnie interesowało. 

Prok.: Oni ufali oskarżonemu jako 
księdzu? 

Osk.: Tak jest. 

Szeroko omawia oskarżony Lelito 
poważne źródło informacji szpie= 
gowskiej, jakim była dlań Kuria Me- 
tropolitalna w Krakowie. Potrzeb- 
nych wywiadowi informacji udziela- 
ili mu dwaj notariusze Kurii Metro- 
politalnej — ks. Jan Pochopień i ks. 
Wit Modest Brzycki. Obydwaj byli 
poinformowani o szpiegowskiej dzia- 
łalności ks. Lelito i zdawali sobie 
| sprawę — jak stwierdza oskarżony 
ga że wysłanie wiadomości za grani- 


i 


praca szpiegowska ks. Lelito z eks- | ce możę narazić na odpowiedzialność 
pozyturą monachijską szybko rozwi- | przed władzami... 


nęła się szerzej. 


Oskarżony Lelito 
wysyłał na różne adresy m. in. 


Prok.: Nie przed Kurią? : 
Osk.: Nie, Pochopień powiedział, 


że w Kurii to nie jest tajemnicą, bo 
są to rzeczy znane. 

Te słowa osk. Lelito wzbudzają 
zrozumiałe poruszenie wśród zebra- 
nych na sali. 

Oskarżony Lelito podaje, że wiele 


wiadomości potrzebnych mu. do wy- į 


słania za granicę pochodziło ze spřa- 
wozdań nadchodzących do Kurii z 
parafii po rekolekcjach, czy misjach, 
na ręce notariuszy Kurii ks. ks. Po- 
chopienia i Brzyckiego. Oskarżony 
oświadcza, że nie wszystkie informa- 
cje uzyskiwane tą drogą były mu ko- 
nieczne. 

„Przy innych okazjach, przy spo- 
wiedziach wielkanocnych i w rozmo= 
och to słyszałem* — mówi ks. Le- 

ito. 

Ks. Lelito wyjaśnia dalej, że po 
zatrzymaniu przez władze Heleny 
Budziaszek — agentki sieci wywia- 
du, gdy zaistniała groźba jego aresz- 
towania, zawiadomił o tym osobnym 
listem swoich mocodawców za grani- 
cą, a równocześnie udał się do Ku- 


rii Metropolitalnej w Krakowie, aby- 


przedstawić swoją sytuację. 

„Udałem się — mówi osk. Lelito — 
do Kurii, Metropolitalnej w Krako- 
wie do księdza arcybiskupa Baziaka, 
jako tymczasowego ordynariusza z 
prośbą o przeniesienie mnie, ale nie 
zastałem go. Był ks. biskup Rospond. 
Poszedłem do niego i przedstawiłem 
mu swoją prośbę. Powiedziałem, że 
krewna Szpondera Budziaszek Hele- 
na została aresztowana. Ponieważ 
ona została aresztowana, a wiedziała, 
że ja miałem kontakt ze Szponderem, 
więc przypuszczam, że mogę być a- 
resztowany'. 


Prok.: A co na to ks. biskup Ro- 
spond? 

Osk.: Ks. biskup powiedział, że 
mnie samo przeniesienie nie uratuje, 
żebym się zwrócił do ks. arcybisku- 
pa. Jeżeli chodzi o niego to, jeżeli 
ks. arcybiskup będzie pytał, on do- 
radzi, żeby mnie przenieść na inną 
parafię“. 

Arcybiskup Baziak przebywał 
wówczas w parafii Niedźwiedź. Osk. 
Lelito zwrócił się do niego, informu- 
jąc go, podobnie jak biskupa Ro- 
sponda, iż grozi mu aresztowanie w 
związku z jego szpiegowską robotą. 
Wówczas to arcybiskup zapewnił o- 
skarżonego, że przy sprzyjających 
warunkach przeniesie go na inną pa- 
rafię. 

Prokurator: Jak mogła powstać 
taka sytuacja: oskarżony wiadomoś- 
ci szpiegowskie czerpie od 2-ch no- 
tariuszy Kurii i w lokalu Kurii, a 
gdy władze państwowe są na tropie 
działalności szpiegowskiej oskarżo- 
nego, oskarżony idzie po ratunek do 
biskupa sufragana, a wreszcie do 
arcybiskupa? 

Osk.: „Wiedziałem, że Kuria Me- 
tropolitalna jest wrogo nastawiona 
do Polski Ludowej“. 

Oskarżony zeznaje, że Kuria prze- 
ciwstawiała się podpisywaniu apelu 
sztokholmskiego. 

W r. 1949 Kuria Metropolitalna ro- 
zesłała zawiadomienia i instrukcje 
do wszystkich parafii, -w których 


nakazywała wywieranie wpływu na. 


parafian, aby — jak stwierdza os- 
karżony — „odsuwali się od ustroju 
Polski Ludowej“. 

„Wiadome mi było — zeznaje na- 
stępnie ks. Lelito — że jeżeli cho- 
dziło o kardynała Sapiehę, to w 
czasie wyjazdów swoich do Rzymu, 
do Watykanu, spotykał się tam z 
różnymi osobami, przebywającymi 
na emigracji, z którymi układał pro- 
gram przeciwstawiania się rzeczy- 
wistości polskiej”. 

Wyjaśniając dokładniej z kim spo- 
tykał się kardynał Sapieha w Waty- 
kanie, ks. Lelito mówi: „Anders, 
Papee, rząd londyński i obecny ar- 
cybiskup Gawlina. Słyszałem o tym 
z ust samego ks. kanclerza Mazanka. 
Poza tym ks. biskup Rospond mi 
wspominał, a nawet sam kardynał 
Sapieha, że tam byli też oficerowie 
sztabowi armii amerykańskiej". 

Prok.: A ile razy kardynał Sapie- 
ha jeździł do Rzymu? 

Osk.: Mnie znane są trzy wyjazdy 
do Rzymu, w roku 1946, 1948 i 1950. 
W _ pierwszym wyjeździe wziął 
udział ks. kanclerz Mazanek i ks. 
Mistat jako kapelan, a potem dwa 
razy jeździł ks. Szmidt. 

W dalszym ciągu swych zeznań 
ks. Lelito stwierdza, że urządzane by- 
ły kursy dla duchowieństwa, na któ- 
rych — wg. słów oskarżonego: „na- 
stawiało się duchowieństwo, dawało 
instrukcje jak oddziaływać na spo- 
PoÓsma aby odłączyło się od Rzą- 

u“, 

„Były też instrukcje, zakazujące 
udziału duchowieństwa w komite- 
tach Frontu Narodowego, w dziele 
umacniania jedności narodowej 


przed wyborami. W tej sprawie była | 


w Krakowie, w sierpniu 1952 r. kon- 
ferencja księży dziekanów, którzy 
mieli  uwiadomić duchowieństwo 


swego dekanatu. Słyszałem to z ust | przed aresztowaniem ks. Lelito wy- 
dziekana Zdębskiego, który przed- | jeżdża na Ziemie Odzyskane do Kro- 
stawił instrukeje kurialne i powie- | sna Odrzańskiego. F 
dział, że Kuria sobie nie życzy, aże- „Szponder mi mówił — zeznaje 0- 
by księża brali udział w komitetach , skarżony — że jest tam ks. Jankow= 
obywatelskich, że mają stać na ubo- | ski, dawny kapelan N. O. w.'. 
czu”. U niego to ukrywał się oskarżony 
„W marcu — kwietniu 1950 r. — pod nazwiskiem Nowaka. 
kontynuuje oskarżony — kiedy od-| . Prok.: A oskarżony miał tam ja- 
bywał się parogodzinny kurs, ks.| kąś nominację z Kurii? 
kardynał Sapieha obecny na tej kon-| Osk.: Miałem z Gorzowskiej Kurii. 
ferencji wezwał nas wszystkich 'w| Prok.: Na jakie nazwisko? s 
liczbie około 30, ażebyśmy nie pod-| Osk.: Na nazwisko Nowaka. 
pisywali apelu pokoju". Prok.: Na fałszywe? A Jańkówiiki 
Prok.: Czy oskarżony był prze- | na jakie miał nazwisko nominację? 
ciwko pokojowi? Osk.: na Jankowskiego. 
Osk.: Jeśli chodzi o mnie osobiś- | Prok.: Też na fałszywe nazwisko? 
cie — nie byłem. i Osk.: Tak. 
Prok.: A wasze władze? . |> Prok.: Kiedy oskarżony wrócił do 
Osk.: Nasze władze, jak z tego wi- | prawdziwego nazwiska? 
dać, były przeciwko pokojowi. Osk.: Po ujawnieniu, po amnestii. 
Prok.: To znaczy były za trzecią| Prok.: Czy oskarżony podał swój 


wojną? cały udział w bandach? 
Osk.: Tak widać z tego. Fakty mó“ | Osk: Podałem ogólnie. 
wią o tym. Prok.: A o napadzie na Skawinę? 


Prok.: Czy zdawaliście sobie spra- 
wę z tego, kto będzie prowadził trze- 
cią wojnę przeciwko Polsce? 

Osk.: Zdawaliśmy sobie sprawę, 
że wojnę przeciwko Polsce będą pro- 
wadziły państwa zachodnie z Ame- 
ryką na czele. 

Prok.: A czy  zdawaliście sobie 
sprawę, że w obozie wojny znajdu- 
ją się Niemcy Zachodnie? 

Osk.: Było to dla mnie coraz jaś- 
niejsze. I tutaj mówią fakty: Stolica 
Apostolska nie uznała naszej grani- 
cy zachodniej, wskrzeszała rewizjo- 
nizm przez list do biskupów niemie- 
ckich w roku 1949, w którym wyra- 
ziła ubolewanie wobec wysiedlonych 
Niemców i nawet byłego sufragana 
wrocławskiego ustanowiła arcybis= 
kupem z siedzibą tymczasową w Ko- 
lonii dla wysiedleńców. którzy ma- 
ją wrócić na Ziemie Zachodnie nie 
ustanawiając biskupów tych diece- 
zł» | 
W dalszym toku rozprawy proku- 
rator przedstawia sądowi pisemne 
zeznania biskupa Rosponda i arcy- 
biskupa Baziaka. 

W dniu 19. 12. 1952 r. Stanisław 
Rospond zeznał m. in. co następuje: 

W końcu września 1952 r. w cza- 
sie nieobecności arcybiskupa Bazia= 
ka ks. Lelito będąc w Kurii Bisku= 
piej w Krakowie przyszedł do mnie. 
W prowadzonej rozmowie ks. Lelito 
Józef zwrócił się do mnie z prośbą 
o przeniesienie go z Rabki na inną 
pracę, ponieważ jest on obserwowa- 
ny przez organa bezpieczeństwa i 
grozi mu aresztowanie. W dalszej 
rozmowie ks. Lelito powiedział mi, 
że on sam bezpośrednio pozostaje w 
kontakcie ze Szponderem, któremu 
w listach utajonym pismem przesy- | dawał mu do przeczytania wydaw- 
ła wiadomości wywiadowcze. '|nietwa i prasę emigracyjną, a nä- 

W dniu 29 grudnia 1952 Eugeniusz | stępnie prosił o pomoc w znalezie- 
Baziak zeznał, że we wrześniu 1952 | niu dobrej lokaty dla pieniędzy o- 
r. — gdy odbywał wizytację kano- | trzymanych z zagranicy iw przy- 
niczną w Niedźwiedziu odwiedził go | gotowaniu skrzynki dla kontaktów 
ks. Lelito w jego sprawach osobis- | z ośrodkiem monachijskim, którą 
tych. ostatecznie wspólnie zmontowali w 

"r dalszym ciągu rozprawy pro- | kościele na Górze Obidowej. 
kurator pyta oskarżonego o jego| Ostatecznie ks. Lelito zapoznał ks. 
działalność w czasie okupacji. Szymonka z instrukcjami szpiegow- 

skimi, techniką korespondencji, uta- 
DORADCA jonym pismem, ze swymi kontakta= 
BANDY FASZYSTOWSKIEJ mi zagranicznymi itd. 

Mówiąc o swej działalności kon- | Ks. Szymonek, który początkowo 
spiracyjnej w okresie okupacji 0- | usiłował przedstawić się sądowi, jako 
skarżony Lelito zeznaje, że w 1943 | niezupełnie świadome narzędzie 
roku wstąpił za. pośrednictwem | zbrodniczej antypolskiej roboty swe- 
Szpondera i niejakiego „Maćka“ —| go starszego kolegi, przyznaje Się 
do oddziału N. O. W. następnie, że wysyłał listy ks. Lelity 

„W sierpniu 1944 roku — mówi o- 


- | skierowane na zagraniczne kontakty 
skarżony — „Maciek* przedstawił | ośrodka * monachijskiego, kupował 
mi propozycję, czy nie byłoby dobrze 


książki przeznaczone na szyfry, prze- 
pomóc Niemcom“. Ks. Lelito stwier- | chowywał u siebie materiały szpie- 
dza dalej, że członek N. O. W. „Ma- 


gowskie, udzielił adresu swej byłej 
ciek“ zaczął pracować w gestapo w | gospodyni Marii Pieprzyk na prze- 
lutym 1944 roku, za co został później| syłki zagraniczne, otrzymywał pie- 
przez Polaków zastrzelony. 


niądze itp. rzekomo tylko tytułem 
W toku dalszych zeznań oskarżony | zwrotu kosztów poniesionych w to- 
Lelito opowiada o swojej działalności | ku współpracy. 
w bandzie faszystowskiej po wy-| M. in. ks. Lelito dał oskarżonemu 
zwoleniu, i o swej współpracy z większą sumę pieniędzy, za które Zo- 
przywódcą tej bandy Janem Szpon- | stały nabyte kupony materiałów u- 
obi Ks. Lelito był doradcą tej braniowych. Rozliczenie z tej sumy 
andy. 


1 : PR ks. Lelito i oskarżonym ni- 
Oskarżony stwierdza, że banda ta gdy nie nastąpiło. 
działająca na terenie Skawiny sżdą, 


Osk.: Szponder mówił mi, że nię 
trzeba. 4 

Na pytania obrony oskarżony 'tłū= 
maczy, że przyczyną która zdecydo- 
wała o działalności skierowanej 
przeciwko Państwu Ludowemu, było 
nastawienie jego władz duchownych. 
„To było podstawą, to było jakby 
przyczyną — zeznaje oskarżony — 
że zdecydowałem się tę działalność 
podjać“. : 

Przemożny wpływ na jego poglądy 
i postępowanie wywarło wychowa- 
nie, jakie otrzymał w czasie stu= 
diów teologicznych, a następnie na= 
stawienie otrzymywane od przełożo= 
nych. 


Zeznania ks. Szymonka 


Z kolei składa zeznania przed są- 
dem wysoki, nieco przygarbiony ks. 
Szymonek — wikariusz parafii w 
Rabce, lat 34, posiadający wyższe 
wykształcenie. 

Ksiądz Szymonek poczuwa. się do 
winy, powolnym spokojnym głosem, 
ważąc w myśli każde wypowiedziane 
słowo, skiada zeznania, obrazujące 
jego szpiegowską współpracę z „bli= 
skim. i cenionym“ jak mówi kolegą 
księdzem Lelito. 

„Ksiądz Lelito — mówi oskarżo- 
ny — jako starszy kolega, o któ- 
rym wiedziałem, że ma bliższe zna- 
jomości w Kurii był dla mnie pò- 
wagą i autorytetem". 

Oskarżony zeznaje, że w toku sta- 
łego obcowania z ks. Lelito ten o- 
statni stopniowo wciągał go coraz 
bardziej do współpracy na rzecz wy- 
wiadu amerykańskiego. Początkowo 


j > k Na życzenie prokuratora ks. - 
czyła się następnie z inną bandą, | monek wskazuje szereg kuponów 
działającą na terenie Tyńca, na któ- 


i materiałowych znajdujących się 
rej czele stał zakonnik brat Filip. | wśród dowodów. rzeczowych, które 
W mieszkaniu oskarżonego odbyła | to kupony zostały nabyte za pienią- 
się m. in. narada, przygotowująca | dze ks. Lelito, a następnie zakwe- 
z bandy na fabrykę w Skawi- į stionowane przez władze w mieszka- 
nie. 


: niąch oskarżonego i jego siostry. 

W wyniku napadu zrabowano ok. Oskarżony zeznaje dalej, że ks. 
500 tys. złotych. Część ze zrabowa* | Lelito polecił oskarżąnemu zniszczyć 
nych pieniędzy złożona została u ks. | dowody ich działalności szpiegow= 
Lelito przez jednego z członków ban- | skiej i końtaktów z ośrodkiem mona- 
dy dla podziału wśród innych ucze- chijskim, jak np. instrukcje, atra- 
stników napadu. ment sympatyczny itp. 

Stosunek ks. Lelito do Polski Lu- 


s 0 Ks. Szymonek zeznał, że znan mu 
eye charakteryzuje WORE 2 ) był przebieg starań ks. Lelito o za. 
ialog: 


niesienie do innej rafii w wie 
Prok.: Czy oskarżony miał broń w | dem e 


i Os przed aresztowaniem. 
zer" apo Po przesłuchaniu ks. Szymonka 
sk.: Nie. 


: sąd zarządził przerwę w rozprawie 
Prok.: A po wyzwoleniu? do dnia następnego. 


Osk.: Po wyzwoleniu miałem... Na tym zakończył się pierwszy 


W listopadzie 1946 roku w obawie ' dzień rozprawy, 


r 


ILUSTROWANY KURIER POŁSKI 


Na marginesie Dni Leninowskich 


Książki Lenina były w 


Miasto ofiarowało je 
narodom Związku Radzieckiego 


Cd jutra 


»Wieczór Trzech Króli« 


w Bydgoszczy 


Od jutra na scenie bydgoskiej F ństwos 
wych Teatrów Ziemi Pomorskiej rozpocz 
nie się seria przedstawień „„Wieczoru 
Trzech Króli* Szekspira, w przekładzie 


Bydgoszczy 


Radzieckiej jako dar miasta dla na- 
rodów ZSRR. Uroczyste przekazanie 
księgozbioru odbyło się w rocznicę 
wyzwolenia Bydgoszczy. Obecnie 
znajduje się on w największej biblio- 
tece ZSRR im. Lenina w Moskwie. 


j144444444194404001640006R 

k WAZNIEJSZE TELEFONY: Straż Po- 

| = DB Pogotowie PCK NR Tak 
26-55 1 39-62, Informacja PKP 11 

informacja pocztowa 62 | 03, Zamiejsco- 


we 0a Komenda M związku z trwającymi obecnie „Dniami Leninowskimi* i ósmą rozz- x na i Leona Ulricha, w „inscenizacji i reżyserii 
1-41. 33-42. T E W nicą wyzwolenia miasta spod okupacji hitlerowskiej wj Donia *dziniejakegy! w. BRRIcETTerzEEO: WaS. Ech erik 
potyka ada pomnieć dzieje księgozbioru Lenina, który Biblioteka Miejska w o er meg Por Brek A wielkiego  drariaturga, _ niewątpliwie E | 
Bydgoszczy otrzymała przed wojną od A. Grzymały-Siedleckiego. Spiekowal.. podezas ora de: Pabat Eo ee eE ECA , A 
Ofiarodawca doszedł do posiada- | miejskie niewątpliwie za cichym ak-|rowskiej. Ob. Karowski, konserwator | „Wieczoru Trzech Króli“ odbędzie się w F 
nia tych książek dość dziwnym zbie-| ceptem „góry sanacyjnej“ uparcie, biblioteczny, opowiada jak doprow»- pokoi, z bi, 9 godz. HA nastepne zs : SZ 
giem okoliczności. Podczas swego po- | odmawiały zadośćuczenienia tej pro- | dzał go do stanu używalności. Po-| g piedici. RY: "gad ' Fo 
bytu w Krakowie dowiedział się, że | śbie. Zgodzono się jedynie „łaska- |rzuconym zaś przez okupanta hitle- rd so $ 


Biegun północay 


Nieprzyjemną 


który wyruszył z 
Bydgoszczy do 
Warszawy we 

wtorek w nocy o 


dwa wagony byty 
ogrzewane, w pozostałych panowała 
temperatura  „podbiegunowa*, tak 
źe pasażerowie po przyjeździe do Sto- 
licy zmarznięci, „szczękający zęba- 
mi“ usiłowali gimnastyką rozprosto- 
wać przemarznięte nogi. 

Często słyszymy od przyjezdnych, 
żale na temat nieogrzewanych pocią- 
gów, a przecież wszystkie wagony 
mają zainstalowane urządzenia, prze- 
znaczone do ogrzewania parą z paro- 
wozu. Trzeba tylko aby osoba upo- 
tważniona zainteresowała się ogrza- 
niem pociągu. (Ita) 


»Prusaki« w Małym Barze 


W Małym Barze 
przy ul. Dworco- 
wej, w aparte- 
mentach kuchen- 
nych rozżuchwali- 
ły się karaluchy i 
inne insekty, któ- 
re prawdopodob-= 
nie wskutek wil- 
goci spadają ze 
ścian. Jeden z by- 
walców „Małego 


przekupka w pewnym sklepiku za- 
wija towar w opakowanie o rosyj- 
skim druku. Gdy odwiedził sklep zo- 
rientował się od razu, że są to książ- 
ki Lenina, którymi widocznie nie 
było się komu zaopiekować. Wza- 
mian za papier pakunkowy otrzymał 
bezcenne książki Lenina, które prze- 
kazał bydgoskiej Bibliotece Miej- 


ki czynił odrazu adnotacje ołówkiem 
i na ich marginesach. Właśnie te adno- 
tacje były niezmiernej wagi. Zarów- 
no więc ze względu na to, że księgo- 
zbiór Lenina jako pamiątka narodo- 
wa powinna była znaleźć się w 
Związku Radzieckim a zwłaszcza ze 
względu na cenne uwagi poczynione 
przez Lenina, a dotyczące niektórych 
autorów i zagadnień, na długo przed 
drugą wojną światową przedstawi- 
ciele Związku Radzieckiego usilnie 
zabiegali o wydanie im tego księgo- 
zbioru. Niestety ówczesne władze 


tejport 


KRYNI 
PRZYJEŻDŻA JUTRO DO BYDGOSZCZY 


Na skutek nagłej odwilży przyjazd do 
Bydgoszczy doskonałej drużyny hokei- 
stów Unii Krynica uległ jednodniowej 
zwłoce, W związku z tym projektowany 
dziś mecz Gwardia Bydgoszcz — Unia 
Krynica został przełożony na Sobotę, 24 
bm. godz. 19. W dniu tym na lodo- 
wisku bydgoskim ujrzymy _wielokrot- 
nych reprezentantów Polski z Csorichem, 
Lewackim, Burdą oraz bramkarzem 
Szlendakiem na czele. 


wie* na 
dokonanych ręką Lenina. 


sfotografowanie zapisków |rowskiego uciekającego w popłochu 
Dopiero | przed zwycięską Armią Radziecką | 


władze miejskie Polski Ludowej mo- | księgozbiorem Lenina zaopiekowały 
cą uchwały ówczesnej Rady Miej- |się pracowniczki Biblioteki Miejskiej | 
skiej przekazały księgozbiór Armii ob. ob. Wierzbicka i Tobolewska. (P) 


MRN niech .da dobry przykład! 


Ostatnio wydane rozporządzenie 
Prezydium MRN w sprawie oczy- 
szczenia chodników ulic ze skorupy 
lodowej powitaliśmy z zadowole- 
niem. Niestety, dotychczasowe wy= 
niki akcji oczyszczania nie są je- 
szcze zadawalające. 

Wzdłuż Alei 1 Maja usunięto już, 
w bardzo wielu miejscach niebez- | 
pieczne dla przechodniów „kocie | 
łby“ ze skamieniałego śniegu. Jednak 
dotychczas nie zabrano się do usu- 
nięcia lodowatej skorupy na Placu 
Wolności, który podlega w większej 
swej części miejskim władzom. Na- 
leży też „wyrąbać* przejście przez 
Pl. Boh. Stalingradu. MRN powinna 
sama dać dobry przykład i zalecić 
ZOM-owi zainteresowanie się tymi 
punktami miasta. 

Także nie widzimy ażeby zabrano 


Do publikacji nie 
nadaje się. Sprawami tymi zajmuje się 


H. D. — Bydgoszcz. 


miejscowy komitet blokowy. (338) 

A, Z. Bydgoszcz. Nie podał Pan anl 
piekarni, gdzie chleb został nabyty, ani 
dnia, kiedy został kupiony, a bez tych 


się do prac oczyszczających przed í 
kościołami (np. Piotra i Pawła, na ul. 
Św. Trójcy). Z niemałym trudem 
oczyszczono chodnik przed oddziałem 
NBP na ul. Stalina, tuż za kawiarnią 
„Mir“, ale zapomniano o wąskim 
skrawku, który teraz wskutek odwil- 
ży (przed bramą wjazdową) tworzy 
wielkie bajoro, w które wpadają 
bydgoszczanie nabawiając się kataru. 


Zwracamy uwagę władz miejskich 
oraz ZOM-u, że wszystkie rynsztoki 
są zapchane zlodowaciałym Śniegiem 
bądź kawałkami zdartego już z chod- 
ników lodu. W razie podniesienia się 
temperatury o dalszych parę stopni 
Celsjusza niewywieziony Śhieg zatopi 
chodniki a jezdnie staną się nie do 
przebycia. Należy natychmiast wy- 
dać zarządzenia nakazujące usunięcie 
śniegu z rynsztoków, aby umożliwie 
odpływ wody do sieci kanalizacyjnej. 

(Nik) 


Pożyteczna inicjatywa 
SKS Szkoły TPD nr i 


Raid narciarski 


> X BOA 
Zdjęcie nasze przedstawia fragment z 
„Wieczoru Trzech Króli“. Biorą w nim 
udział Aleksandra Koncewicz (Oliwia) 
oraz Ludmiła Legut (Viola). 


Zakłady pracy biorą” udział 
w akcji. 
oczyszczania m osta 


Wczoraj w sali posiedzeń MRN od- 
była się konferencja, na której oma- 
wiano sprawy czystości -i porządku 
w naszym mieście. 

W myśl zarządzenia Prezydium 
MR: wszystkie zakłady pracy win- 
ny wziąć udział w akcji oczyszcza 
nia miasta. Zakłady dysponujące au- 
tami ciężarowymi zgłosiły swe samo- 
chody do akcji przewożenia śniegu. 


Baru“, podczas spożywania obiadu; ostatnio zespół k danych nie możemy podjąć żadnej inter- 

rynicki bawił w Byd- Ę > s 
dojrzał na kitlu stołowego czteronoż- | goszczy 3 lata temu, kiedy to odniósł | wencji. (339) dla przodowników nauki Instytucje, które dotychczas a 
ne stworzenie „prusakiem“ zwane.. Wysokie zwycięstwo nad miejscową | H, Sz. — Bydgoszcz. Nadesłany wiersz | „ni cjat Szkoliego Kota Sportowe- zgłosiły swych pojazdów ciężarowyc 


Dobrze by było, aby- kierownictwo 
„Małego Baru“ zajęło się zlikwido- 
wańiem robactwa, a także wpłynęło 


; Gwardią w stosunku 19:3, Od tej pory 
jednak Gwardia znacznie wzmocniła się 
i w sobotę przeciwko drużynie krynic= 
kiej wystąpi w swym najsilniejszym skła- 


nie posiada wartości literackiej. Nie wy- 
drukujemy. (340) 

Ha Wu — Bydgoszcz. O zaobserwowa- 
nym wypadku winna Pani była zawia- 


gorprzy” Szkole Podstawowej i Liceum 
Ogólnokształcącym TPD w Bydgoszczy — 
w dniach 23 i 24 bm. odbędzie się raid 


winny jak najszybciej —_zadeklaro= 


wać swe wozy w Prezydium Miej= 


kiej Rady Narodowej. (Ita) 


f p 4 > _:| dzie. Ę 1 “| narciarski w piękne okolice podbygoskie 
w kuchni. Polski w Bydgoszczy wywołał olbrzymie | czenia i nie będzie się mogła powtórzyć. nych szkół. Marszruta pierwszego dnia 


W lokalu tym zapomniano widocz- 
nie o elementarnych zasadach higie- 
ny. (tr) 


000404440000660006000060000000000406000040040400690000404400410046500000 


zainteresowanie i oby tylko warunki 
atmosferyczne  dopisały, wówczas bę- 
dziemy mieli z pewnością okazję pono- 
wnie ujrzeć w Bydgoszczy dobry hokej. 


CO? GDZ/E ? [TEDY? 


€/ TEATR 


ZIEMI POMORSKIEJ 


Dyżur nocny w godz. 


© DYŻURY | 7 RADIO 


Piątek, 23 stycznia 


(341) 

K. P, — Bydgoszcz. Skoro powiadomio- 
ny o tym został kontroler — niewątpliwie 
na najbliższej odprawie sprawa ta zo- 
stała omówiona ze wszystkimi kontrole- 
rami. (342) 

Krzysztof Kim. — Bydgoszcz, Poinfor= 
muje Pana o: tym Wydział Rolnictwa i 


Leśnictwa miejscowej Wojewódzkiej Ra- | dnia drogą okrężną lasami nastąpi po- KS Budowiani. Treningi sekcji bok-- 
dy Narodowej. (361) wrót do Bydgoszczy. serskiej odbywaja się we wtorki i piąt- 
J. B. — Bydgoszcz. Sprawę tę must | Przykład Szkolnego Koła Sportowego | ki od godz. 18.30 do 2i w sali gimna- 


Pan załatwić tylko bezpośrednio w owej 
instytucji. (362) 


H. J. — Bydgoszcz, Wózki w tramwa- 


raidu prowadzić będzie przez górzyste 
okolice Rynkowa, a stąd lasami w kie- 


ZS Gwardia Bydgoszcz, W niedzielę, 


runku Maksymilianowa do nadleśnictwa i 25 bm, o godz. 10 w świetlicy przy ul. 


Jagodno, gdzie uczestnicy wycieczki za- 
trzymają się na nocleg. W programie 
przewidziane jest wykonanie przez mło- 
dzież prac społecznych na miejscu za- 
kwaterowania oraz urządzenie wieczor- 


Zamojskiego 16 odbędzie się specjalne 
zebranie wszystkich juniorów i tramo- 
karzy sekcji piłki nożnej. W tym samym 
dniu o godz. 11.30 odbędzie się w domu 
klubowym Gwardii zebranie wszystkich 


nicy dla miejscowej ludności. Drugiego i zawodników sekcji hokeja na lodzie. 


przy Szkole Podstawowej i Liceum Ogól- 
nokształcącym TPD w Bydgoszczy po- 
winien zachęcić inne szkolne koła spor- 
towe oraz organizacje sportowe, a prze- 


stycznej przy Szkole Podstawowej nr 
29 (ul. 3 Września nr 1). 

Uwaga, emeryci! 25 bm. o godz. 10.15 
odbędzie się walne zebranie członków 


: 6.20 Poranny dziennik | jąch przewozić można tylko za uprzednią 
Piątek: Koncert (19.30). Od 22 do 8: apteka nr 13, 4.00 Audycja dla de wszystkim Bydgoski Oddział PTTK | zrzeszonych Koła Emerytów Państwo- 
Sobota: Wieczór Trzech Al. 1 Maja 27 (tel. 23-14) Mas ARCH paki pod- soda kondujtora. US oraz sekcję narciarską WKKF w Byd-|j wych i Wojskowych w sali Domu Kul- 


króli (godz. 19). [oraz apteka 


CHKINA | NWY 


Grunwaldzka 37 (tel. 34-31) 


LAN stawowych pt. „Za Waszą 


wolność i naszą” w opr. 
Stanisława Stampfla, 16.20 
Bydgoski dziennik radio- 


STAWY 


G. L. — Bydgoszcz, Sprawa poruszona 
przez Panią wydaje się zbyt błaha, by 
poruszać ją w gazecie. (364) 


Bejot. — Bydgoszcz. Niestety, sygnali- 


goszczy do organizowania podobnych im- 
prez. 


tury i Sztuki Al, 1 Maja 20. Wstęp za 


okazaniem legitymacji. 


godz, 1.08. TR O h d iki i 
z e TM 7” wiadomo, Lenin czytając książ- czyszczamy CROGNIKI $ 


a 


wy 16.30 Wiadomości | Zacja dźwiękowa jest konieczna. ` Rozu- 
Pomorzanin: Danka (18 sportowe, 16.35 Mozaika miemy Pańskie kłopoty, współczujemy, 
4 20.15). Pomorski Dom Sztuki: | myzyczna w wykonaniu ale nie widzimy możliwości ich likwi- 
polonia: Drużyna (17 |Obrazy Stanisława Kamo- | orkiestr dętych. 17.20 U- dacji. (365) x ; 
19) ckiego (codz. godz. 10—12 | twory Aleksandra Skri- Dnia 20. I. 1953 r. zmarł mój kochany mąż, najukochańszy jedyny 
Orzeł: Fanfan Tulipan |i 15—19, w niedziele godz. | biana gra Brunon Czaj- nad wyraz troskliwy i nigdy niezaportn'any ojciec, dziadek i teść śp 
(i6, 18 i 20.15). 10—17) kowski, 17.40 Felieton 6 A 
Wolność: U progu ży- Muzeum im. Wyczół- | „Niedziela drzwi otwar- H 
cia (16, 18 i 20) |jkowskiego: Zbiory stałe | tych”, 17.50 Wiązanka wal a VS aw 10 r acz WS | | 
Gryf: Na arenie (17 5 godz. 10—18. w śro- | ców w układzie Ea ami > 
i 19). dy godz. 12—19, w nie- | brechta, 17.55 Audycja ż 
Bałtyk: Na granicy (17 |dziele godz. 10—14) sportowa,,Nowy rok spor- x 1 rękawiczkę skórzaną damską „1 P AE a fa = 
4.15). Biblioteka Miejska (Pl. | tpwców Pomorza” w Opr. męską. ogrze! ędzie się w sobotę dnia 24. I. br. o godz. 15.30 z kaplicy i 
Mir: Noc wigilijna (19). | Boh. Stalingradu nr 24)|M. Dachowskiego, 18.10 x rękawiczkę wełnianą dziecinną. cmentarza Nowotarnego, 
Rozmaitości:  Mistrzo- otwartą codziennie oprócz | Słowackie pieśni ludowe * pranu ke s=? s Wytw. S. Inst. O czym zawiadamia w ciężkim smutku pogrążona 
wie uzbeckiego tańca niedziel i świat w godz. |w wyk. chóru Zw. Nau- | na nazwisko Genpyota paros ii RODZINA 
godz. 16—23) od 10.30 do 13 oraz po po- | czycielstwa, 18.20 Repor- z w = >GG RE owaĘ na TRewnEĘ Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 25 m. 10 
Fotoplastikon: Egipt łudniu (oprócz środy) od | taż z  Włocławskiej Fa- m Dod ć = dzial Ogł ń IK l aby i ER 
(godz. 14—21) godz. 16 do 20. bryki Fajansu Odebrać w ale Ogłosze: Pou 
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KE U NA O 


— 


m R 


puNkwEgK LEIPZIG 


Z WYSTAWY SPRZĘTU RADIOWEGO 


todą przyspieszoną, NOWO- 
czesną, korespondencji 
handlowej udzielam. To- 
ruń, Kochanowskiego 6-4. 

(12527k 


EJ SPRZEDAŻ i 


PLAC około 1400 m2 uli- | gi 


MASZYNĘ do szycia o- 
krągłym czółenkiem sprze 
dam. Grodzka 4-2. (12554g 


= [maa 


rf 
AAH | MASZYNOPISANIA me 


OSOBA 
samodzielnego gospodar- 
stwa domowego na wsi 
zaraz 
wskaże IKP Bydgoszcz. 

(1254 


OSTRZEGAM, że za dłu- 


Kierowniczka szkoły La- 
chmierowice. 


Gen. Stalina 2 (Pod Arkadami). 


do prowadzenia 


potrzebna. Adres 


dzielnego. 
IKP Bydgoszcz. 


Łódź. zamienię na 


BARDZO wyraźnie prze-,2 POKOJOWE—Sopot za- 
pisuję nuty. Słowackiego 
1-9. (12541g 


SAMOTNY poszukuje 
pokoju wspólnego lub Od-|7GUBIONO leg. PKP To 


Adres wskaże z 
(12549g maszewski Henryk. Byd 


dem, dwa razy 2 pokdje 
12258 | kuchnią, światło, tramwaj 


sam lub mniejszy Byd- 


mienię na Bydgoszcz. Wia 
domość: Bydgoszcz, ul 
Śląska 6 m. 7. (125422 | 


| zouBy_ j| 


Dnia 20 
Bogu po krótkich i ciężkich cierpieniach moja 


Po 
goszcz, Kijowska 31-4. - gg 


ZGUBIONO tablicę reje 
stracyjną nr T 40—693 


goszcz, ul. Chwytowo 22-3 


(1254n0 | CETt orkie 


taki 


najdroższa żona. 
babcia. teściowa í ciocia śp. 


gra O Ruppel 


Wrocławskiej 


stycznia 1953 r o godz. 23.30 zasnęła w 
nasza najukochańsza matka. 


PELAGIA LEWANDOWSKA È 


z domu Kawałek — przeżywszy lat 60. 


odbedzie się w piatek dnia 23 bm. o 


godz. 15.00 z kaplicy Szpitala Miejskiego w Ino- 
wrocławiu na cmentarz Matki Boskiej. O czym 
zawiadamia w głebokim smutku bograżony 


MĄŻ Z DZIECMI I RODZINĄ 


męża  Podemskiego ŁADNE 2 pokojowe, fron-|Znalazcę proszę o zwrot. zyć 
ca Osada korzystnie sprze Pam me daaa iain towe, kazal, łazienką, |$winiarski. Bydgoszcz, M. | Jacewo. w styczniu 1953 r. (12261 
dam. Adres wskaże IKP| podemska Teresa. (12544g |II piętro, blisko 24 Stycz- |Orłowity 6, Jary. (126318 
Bydgoszcz. (12548) NN |nla, zamienię na półtora s: 
OSTRZEGAM ob. ob. Ko-|lub duży pokój kuchnią |ZGUBIONO _ legitymacię Fg A a> g 45 
DOMY, wille. place, -go-|Walkiewicz Eufemię, Pa-|30—35 metrów tylko I pię. MNA. wydana przez 
spodarstwa Sprzeda, po-|Kulską i Torfińską Łucję |tro, front, samodzielne, dr a rwa WARSZAWA Il radnk © svkówy. 19.10 
szukuje Pośrednictwo |w, gromadzie Iachmiero- pobliżu Wełnianego Ryn- Zdzisł u. s tzemkogski Piątek. 23 stycznia |we>sehn Radłowa i 
Wojtowicz. Bydgoszcz, ul.| wice przed rozsiewaniem |ku. Oferty IKP Byd- dzisław, (12528k 6.30 Dziennik poranny ¡kurs I i 11 2000 X1 od- 
Śniadeckich 48. Gada |oszczersty w i papiy jgoszcz „125507, (125508 | ZGUBIONO ksiażeczkę yk rad poranna ?755|cinek powieści J. Lama 
nym razie pociagnę do|hou=k zadnym „| Usezpieczalni E ości poranne Pt  Koronierz w G D 
odpowiedzialności sądowej | DOMEK ładnym ogro] ej omik Zofia. Byd. 13.00 Utwory skrzypcowe j2020 „I udziofń « PIU 6. 


13.15 Kon- |letniego”, 


20.58 Sta 4 
Rozgłośni | gody „EL 


e 21.00 Dziennik wie- 
1500 Mu |czaornv i>wiadomości spor 


strv 


— O E zyka 1510 Audycia lite towe 217 
5. £ f lte u 13% Mu?vka roz- 
a ie czódciogodzinne tałiny MiRe SKRADZIONO kartę mel |gposzczy, Toruniu, Pozna zaa cd 17.00 Wiadomości rewknty ą 
nowe? Mój mąż mówi we śnie i podaje pomysły ra |MASZYNĘ do szycia ga-|dunkową na nazwisko jniu. Anna OD Ge] ZR NY" Wasze" ne brbn py en s ee wa móry "pra dyr Stefana | 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Naród chiński nie będzie tolerował 
prowokacji lotnictwa amerykańskiego 


Protest min. Czou En-Lai'a przeciwko wtargnięciu 


. amerykańskiego samolotu wojskowego 
do obszaru powietrznego Chin Ludowych 


(PAP). Agencja Nowych Chin donosi, że w dniu 12 stycznia 


br. lotnictwo Chińskiej Armii Ludowej zestrzeliło samolot amerykański 
typu „RB-29*%, który w okolicy miasta Antung wtargnął do obszaru po- 


wietrznego 


14 członków załogi samolotu wy- wych delegacji koreańsko-chińskiej, 
przy ' kursujących między Phenianem a 


skoczyło ze spadochronami, 
czym 3 spośród nich zginęło, a 11 
wylądowało na terytorium Chin i 
zostało. wziętych do niewoli. Wśród 
wziętych do niewoli znajduje się 
| aeaa pan K. Arnold, dowódca 
pułku lotniczego XIII amery- 
kańskiej dywizji lotniczej. 
lony samolot amerykań- 
ski typu „RB-29* wystartował o 
godz. 17.30 w dniu 12 stycznia br. 
z lotniska Jokata w Japonii i o go- 
dzinie 21.15 wtargnął do obszaru 
powietrznego Chińskiej Republiki 
Ludowej w rejonie Antungu. Jak 
ika z zeznań jeńców, zestrze- 
lony samolot „RB-29* został prze- 
budowany z ciężkiego bombowca 
typu „B-29“ i specjalnie przysto- 
sowany do prowadzenia wywiadu 
lotniczego i tzw. „wojny psycholo- 
gicznej”, tj. do zrzucania na spa- 
o szpiegów i dywersan- 


Jak podaje agencja Nowych Chin 
minister spraw zagranicznych Chiń- 
skiej Republiki Ludowej, Czou En- 
Lai, w związku z wtargnięciem sa- 
molotu amerykańskiego do obszaru 
powietrznego Chin wystosował do 
rządu Stanów Zjednoczonych pro- 
test, w którym stwierdza m. in.: 

Wtargnięcie do obszaru powie- 
trznego Chin Ludowych samolotu 
amerykańskiego specjalnie przy- 
stosowanego do zrzucania skocz- 
ków spadochronowych —  szpie- 
gów i dywersantów, stanowi po- 
ważną prowokację i dowodzi, że 
imperialiści amerykańscy dążą do 
rozszerzenia zasięgu agresywnej 
wojny rozpętanej przez nich w Ko 

rei. Naród chiński jest głęboko o- 

burzony z powodu tej nowej pro- 

wokacji rządu Stanów Zjednoczo- 
nych. 

Rząd Stanów Zjednoczonych — 
stwierdza dalej w swym proteście 
minister Czou En-Lai — morduje 
bezbronnych jeńców wojennych, pro 
wadzi zbrodniczą wojnę bakteriolo- 
giczną w Korei, bombarduje lud- 
ność cywilną oraz w celu całkowite- 
go storpedowania rokowań w spra- 
wie rozejmu w Korei zrywa jedno- 
stronnie porozumienie w sprawie 


nieatakowania kolumn samochodo- 
Ool EE zc diia aga EZ i A a jg 


zapisy . 
na studia magisterskie Il stopnia 


w wyższych szkołach 
ekonomicznych 


Ministerstwo Szkolnictwa Wyższe- 
go zawiadamia, że ekonomiczne stu- 
dia magisterskie II stopnia w roku 
akademickim 1952/53 rozpoczną się 
dnia 1 marca 1953 r. 

Kandydaci, którzy ukończyli stu- 
dia ekonomiczne I stopnia (3-letnie) 
mogą składać do dziekanatów wła- 
ściwych wydziałów podanie o przy- 
jęcie na kurs magisterski. 

Termin składania podań uływa z 
dniem 25 stycznia 1953 r. 


|neutralną strefą Kaesongu. 


przeciwko narodowi koreańskiemu 


również do bombardowania i mor- 
cywil- 


ej. 

W ciągu ostatnich 2 miesięcy lot- 
nictwo amerykańskie wtargnęło do 
obszaru powietrznego Chińskiej Re- 
publiki Ludowej i dokonało bom- 
bardowania terytorium Chin w dn. 
28 listopada oraz 8, 13 i 19 grudnia 
1952 r. W dniu 12 stycznia 1953 r. 
dowództwo amerykańskie wysłało 
samolot typu „RB-29* nr 44- 62.217 
2k celu przeprowadzenia nad obsza- 
rem Chin północno-wschodnich wy- 


dowania chińskiej ludności 


wiadu lotniczego i w celu zrzucenia 
na obszar Chin szpiegów í dywersan- 
tów. 

Nie ulega wątpliwości, że te po- 
dejmowane przez rząd USA próby 
rozszerzenia zasięgu wojny ponio- 
są całkowite fiasko wobec stanow- 


czego oporu ze strony narodu 


chińskiego. Dowodem tego jest 
fakt zestrzelenia samolotu nr 44- 
62.217 w rejonie Antungu. 


W zakończeniu minister Czou En- 
Lai, stwierdza, że rząd Chińskiej Re- 


publiki Ludowej uważa, iż prowa- 
dzone przez rząd USA przygotowa- 
nia do rozszerzenia zasięgu agresyw- 
nej wojny rozpętanej przezeń w Ko- 
rei stały się poważną groźbą dla po- 
koju na Dalekim Wschodzie i na ca- 
łym świecie. Centralny rząd ludowy 
Chińskiej Republiki Ludowej uprze- 
dza rząd Stanów Zjednoczonych, że 


»$tar-52« nowy autobus 
polskiej konstrukcji 


W początkach bm. przemysł moto- 
ryzacyjny przystąpił do seryjnej pro- 
dukcji autobusów osobowych i osò- 
bowo-towarowych „Star-52“. 

Nowy typ autobusu, którego 
konstrukcję nadwozia opracowali 
polscy inżynierowie, służyć może 
jednocześnie do przewozu pasaże- 
rów i towaru. Wnętrze autobusu 
przedzielone jest ścianą. W przed- 
niej części — dla pasażerów znaj- 
duje się 18 wygodnych foteli, druga 
część — z osobnym wejściem jest 
pomieszczeniem na przewóz towa- 
rów. Może się tu zmieścić 800 kg 
bagażu. Ponadto na specjalnie 
wzmocnionym dachu umieścić mo- 
żna 350 kg towaru. 

Ten sam typ autobusu może być 
bez żadnych przeróbek wykorzysta- 
ny jako autobus wyłącznie osobowy. 
Po usunięciu ściany działowej i 
wstawieniu foteli pomieści on 32 o- 
soby. 

W chwili obecnej Państwowa Ko- 
munikacja Samochodowa przejmuje 
od przemysłu motoryzacyjnego kilka 
pierwszych autobusów „Star 52“ 


Jednocześnie rząd Stanów Zjedno- 
czonych używa lotnictwa prowadzą- 
cego agresywne działania wojenne 


¡naród chiński nie będzie tolerował 
tego rodzaju prowokacyjnej i agre- 
sywnej działalności amerykańskiego 
lotnictwa wojskowego. Rząd Stanów 
Zjednoczonych będzie musiał ponieść 
całkowitą odpowiedzialność za wszy- 
stkie następstwa tej prowokacyjnej 
działalności. 


Koncert 
uczestników konkursu 


im. Wieniawskiego 


MOSKWA (PAP) W dniu 20 bm. 
odbył się w sali koncertowej im. 
Czajkowskiego w Moskwie koncert 
laureatów II konkursu skrzypcowe- 
go im. H. Wieniawskiego. 

Skrzypkowie radzieccy: I. Oj- 
strach, J.-Sitkowiecki, O. Parcho- 
mienko i M. Jaszwili, zdobywcy pier- 
wszej, drugiej i trzeciej nagrody wy- 
konali program koncertu, na który 
złożyły się utwory Czajkowskiego, 
Głazunowa, Wieniawskiego i innych 
kompozytorów rosyjskich i zagrani- 
cznych. 


W PÓŁFINAŁACH MISTRZOSTW 
POLSKI 

W Łodzi zakończył się półfinał o mi- 
strzostwo Polski w szachach kobiet. Sie- 
dem pierwszych szachistek zakwalifiko- 
wało się do rozgrywek finałowych. Osta- 
teczna kolejność przedstawia się nastę- 
pująco: 

1) Kałęcka 9,5 pkt., 2) Hermanowa 9 
pkt., 3) i 4) Wojciechowska i Obermiller 
po 8 pkt., 5) Konarkowska 6,5 pkt., 6) 
Leokaltis 5,5 pkt. i 7) Lubańska 5 pkt, 

Największą sensacją turnieju było 14- 
letnia Konarkowska ze Spójni Grudziądz, 
która w silnej konkurencji uplasowała 
się na 5-ym miejscu. 


REKORDOWE ZWYCIĘSTWO 
HOKEISTÓW CWKS 


Przebywający w Poznaniu hokeiści 
CWKS-u odnieśli drugie wysokie zwy- 
cięstwo, wygrywając z reprezentacją 
okręgu poznańskiego złożoną z zawodni- 
ków AZS-u i Spójni (Gniezno) w stosun- 
ku 32:0 (13:0, 5:0, 14:0). 

Po meczu dwa zespoły drużyny wojsko- 
wej wystąpiły w grze pokazowej, która 
przyniosła wynik nierozstrzygnięty 1:1. 


UNIA (KRYNICA) MISTRZEM 
W HOKEJU 
Mistrzem ZS Unia w hokeju została 
drużyna Unii z Krynicy. 
Następne miejsca zajęły zespoły z Wyr, 
Zgierza i Opola, 


35 BOKSERÓW NA OBOZIE W SOPOCIE 

Na odbywającym się obecnie w Sopocie 
obozie treningowym przebywa już 35 pię- 
ściarzy. W tych dniach przyjechali dalsi 
zawodnicy w liczbie 11. Są to: Musiał, 
Kasperczak, Kukier, Grzelak,  Kruża, 
Biel II, Rozpierski, Karpiński, Łysiak, 
Stefaniuk i Nowak z Warszawy. 

Dokonano też wyboru rady obozowej. 
Przewodniczącym rady został jednomyśl- 
nie wybrany zasłużony mistrz sportu 
Aleksy Antkiewicz. Poza tym do rady 
weszli: Chychła, Czapliński i Wylan- 
gowski. 


NARCIARZE CWKS PROWADZĄ 
PO PIERWSZYM DNIU MECZU Z ATK 
25:18 


22 bm. rozpoczęły się w Zakopanem 
międzynarodowe zawody narciarskie po- 
między reprezentacyjnymi zespołami ar- 
mii czechosłowackiej i Wojska Polskiego 
ATK — CWKS. 

Spotkanie poprzedziło uroczyste otwar- 
cie na stadionie pod Krokwią, na które 
przybył wiceminister obrony narodowej 
gen. broni Popławski. 

Pierwszą konkurencją była sztafeta 
męska 4X10 km, w której startowały po 
dwa zespoły ATK i CWKS oraz poza 
konkursem drużyna CRZZ. 


Sztafeta CWKS wystąpiła osłabiona 


Młody rocznik poborowych składa 


przysięgę wojskową na wierność na- 
rodowi polskiemu. 


Na zdjęciu: Na uroczystość przy- 
sięgi przybyli do jednostek członko- 
wie rodzin poborowych. Antoni No- 
wacki i Wacław Warpas w rozmo- 
wie z synami przodownikami wy- 
szkolenia, 

(Foto —, CAF) 


ZE SPORTU 


KAŁĘCKA NAJLEPSZĄ SZACHISTKĄ | brakiem Józefa Daniela Krzeptowskiego. 


Najlepszy czas na swych odcinkach 
miał Czechosłowak Mateus — 41,54 min., 
a w drużynie polskiej Rubiś, który u- 
zyskał drugi czas dnia — 42,06 mih, 

Wyniki sztafety 4X10 km: 1) ATK I 
(Malisky, Matous, Okuliar, Sauer) — 
2:53,05, 2) CWKS I (Krzeptowski Bo- 
lesław, Karpiel, Rubiś, Styrczula) — 
— 2:54,40, 3) ATK II — 2:57,33, 4) CWKS 
II — 3:04,38, 5) CRZZ. 

Następnym punktem programu była 
sztafeta kobiet 3X5 km, która, jak wszy- 
stkie konkurencje kobiet, jest niepunkto- 
wana w zawodach. Zwyciężyła sztafeta 
ATK w czasie 1:25,26 przed AZS I — 
1:39,05, AZS II i CRZZ. 

Na dużej Krokwi odbył się pokaz sko- 
ków niepunktowanych i niemierzonych. 

Najdłuższe skoki w pięknym stylu miał 
Stanisław Marusarz. Zawodnicy ATK — 
Rieger, Jebavy i Janota ustępowali Po- 
lakom zarówno pod względem stylu, jak 
i długości skoków. 

W drugiej punktowanej konkurencji 
w biegu zjazdowym * mężczyzn piękny 
sukces odnieśli zawodnicy CWKS, zaj- 
mując cztery pierwsze miejsca. 

Zjazd odbył się na trasie 3.500 m przy 
różnicy wzniesień 700 m. 

Wyniki: 1) Gąsienica-Ciaptak 3:00,4, 
2) Marusarz Józef — 3:00,8, 3) Czarniak 
— 3:20, 4) Wawrytko II — 3:24, 5) Bog- 
dalek (ATK), 6) Fucik (ATK). 

Poza konkursem startowali narciarze 
AZS, którzy osiągnęli bardzo dobre 
wyniki: Obrochta i Andrzej Roj mieli 
czas 2:52,2, a Dziedzie 2:54,8, 

Również w biegu zjazdowym kobiet na 
trasie 2.700 m przy różnicy wzniesień 630 
m zdecydowanie zwyciężyły Polki. 

1) Kubica — 3:24,2, 2) Grocholska — 
3:26, 3) Kowalska, Czechosłowaczki: 
Solcova į Mala zajęły 6 i 8 miejsca. 

Po pierwszym dniu zawodów prowa- 
ery CWKS — 25 pkt. przed ATK — 18 
pkt, 


MISTRZOSTWA ŁYŻWIARSKIE ZSRR 


Wysokogórskie lodowisko koło Ałma 
Ata będzie po raz trzeci miejscem łyż- 
wiarskich mistrzostw ZSRR w jeździe 
szybkiej. 

Ponad 70 czołowych łyżwiarzy, w tym 
wielu młodych utalentowanych zawod- 
ników weźmie udział w mistrzostwach, 
które rozpoczynają się 23 bm. 


Lodowisko koło Ałma Ata, położone na 
wysokości 1683 m nad poziomem morza, 
otoczone ze wszystkich stron górami 
stwarza idealne warunki dla łyżwiarzy. 
Tu zawodnicy radzieccy pobili w ub. rọ- 
ku wiele rekordów świata. Z wyjątkiem 
biegu na 500 m kobiet, 10.009 mężczyzn 
i wieloboju mężczyzn łyżwiarze radziec- 
cy uzyskali we wszystkich pozostałych 
konkurencjach wyniki lepsze od oficjal- 
nych rekordów Świata, 


Po przysiędze wojskowej 


Nr 20 


Kolej elektryczna 
połączy Gdańsk z Gdynią 


Założenia Planu 6-letniego na Wy- 
brzeżu przewidują m. in. uspraw= 
nienie systemu komunikacyjnego ze- 
społu portów przez wybudowanie od- 
dzielnej linii kolei elektrycznej na 
odcinku od Pruszcza do Wejherowa 
oraz wykonanie arterii drogowej, łą- 
czącej miasta: Gdańsk, Sopot i Gdy- 
nię. 

W ubiegłym roku eddana zosta- 
ła do użytku kolej elektryczna na 
trasie Gdańsk — Sopot, obecnie 
trwają prace nad przedłużeniem 
tej linii aż do Gdyni. Budowniczo- 
wie kolei elektrycznej wykonali 
już na odcinku Sopot — Gdynia 
w 100 proc. obiekty pomocnicze, 
jak wiadukty, przejścia, tunele o0- 
sobowe i drogowe. Zaawansowane 
są prace związane z przebudową 
istniejących i budową nowych sta- 
cji. Wszystkie te roboty wykony- 
wane są bez zahamowania ruchu 
pasażerskiego i towarowego. 

Ponadto na trasie Sopot — Gdy- 

nia trwają końcowe prace przy bu- 
dowie urządzeń bezpieczeństwa ru- 
chu, łączności i energetyki. W nie- 
długim cząsie nastąpi uruchomienie 
dwóch podstacji trakcyjnych. 


100 tys. kolejarzy 


korzystać będzie 
z ogródków działkowych 


W roku 1952 Związek Zawodowy 
Kolejarzy zapewnił 23 tysiącom 
swych członków korzystanie z pra- 
cowniczych ogródków _ działkowych. 
W wyniku starannej uprawy ziemi, 
pomocy ogniw związkowych w naby- 
waniu nasion, nawozów i narzędzi 
wielu kolejarzy uzyskało doskonałe 
plony. 

W roku bieżącym dzięki przyzna- 
niu Związkowi przez CRZZ 2 milio- 
nów złotych na zagospodarowanie 
dalszych terenów pod uprawę, około 
100 tys. kolejarzy otrzyma, nowe 
dzia'ki o przeciętnej powierzchni 300 
metrów kw. 

Obecnie zarządy okręgowe ZZK 
przejmują od prezydiów rad naro- 
dowych niewykorzystane dotych- 
czas obszary, administracja PKP 
przekazuje tereny leżące koło sta- 
cji, parowozowni, warsztatów ko- 
lejowych, które nadają się pod u- 
prawę warzyw itp. 


— Ach tak!.. Czy to wszystko? 
— Jeszcze nie! 


[== JERZY SZELIGA 


AKCJA HEL 


Gwarantuję panu w swoim imieniu i 
i w imieniu osób, które upoważniły mnie do złożenia tego 
oświadczenia, że decyzja pana zostanie należycie oceniona. 
Po wyjeździe z Polski otrzyma pan idealne warunki, o któ- 
rych tylko mogą marzyć uczeni, pracujący w krajach kon- 


trolowanych przez Rosję Sowiecką. Natychmiast po wy- 


rażeniu swej zgody na wyjazd z kraju, w jednym z londyń- 


1195 | 


taki przybierze obrót, 


— Wiedziałem, — mruczał pod nosem — że ta rozmowa 

7 ze wiedziałem! 

Maz” A piernikiem pomówić inaczej, 
ej. chwili czuł do prof Stankiewicza, któ j 

ł c z z eszcze 

przed godziną był dlań obcym człowiekiem i który nie 

wyrządził mu żadnej krzywdy — twardą i zajadłą nienawiść, 


Trzeba będzie z tym 
innym tonem! 1 


pełną mściwości i pasji, a twarz go paliła tak, jakby. został 


spoliczkowany. 


skich banków otwarte zostanie konto na pańskie nazwisko 
R 

Profesor wstał. Szczurek nań spojrzał i przerwał w poło- 
wie zdania. Twarz Stankiewicza była purpurowa. 

— Dość! — krzyknął — Dość, mój panie! Nie życzę sobie 
tegoęsłuchać! Proszę w tej chwili opuścić mój dom, w tej 
chwili! 

Tak był poirytowany, że palce mu drżały, a wargi wy- 
krzywił jakiś nerwowy skurcz. 

Szczurek poderwał się z miejsca. Nie wiedział, co zrobić. 

— Pan wybaczy, panie profesorze... — spróbował ugasić 
wybuch. 

— Dość! Ani słowa więcej! Ani słowa! Powiedział pan 
wystarczająco wiele, żebym wiedział z kim mam do czynie- 
nia! Nie jestem, mój panie, komunistą, nie jestem, ale jak- 
bym częściej spotykał ludzi pańskiego pokroju to byłbym 
nim z pewnością! Pan śmie proponować mi ucieczkę z oj- 
czyzny, pracę na rzecz obcego państwa, na rzecz diabli wie- 
dzą kogo, jakiegoś koncernu, czy kartelu i zapłatę w do- 
larach! W dolarach, czy funtach szterlingach? Co? 

Szczurek krok za krokiem cofał się do przedpokoju. 
Ten wybuch był zupełnie nieoczekiwany, zaskoczył go 
i sparaliżował. 

— To jest rzecz obojętna — wystękał — mogą być dolary, 
a mogą... 

— Milcz pan! Milcz pan! — grzmiał profesor — I już pa- 
na tu nie ma! Proszę upuścić mój dom! W tej chwili proszę 
to zrobić, przez sekundę dłużej nie chcę pana oglądać! 


> Jego nikła zazwyczaj postać wyolbrzymiała i rozrosła 
się, głos nabrał energicznego, pełnego mocy brzmienia, 
w oczach paliła się rozbudzona nagle pasja. Otworzył drzwi, 
wiodące na klatkę schodową: 


Az Żegnam pana! Niech pan powie swym mocodawcom,; 
że zrezygnuję z ich wielkodusznej propozycji! Rezygnuję! 
Jestem już taki bałwan. i zostaję w kraju! Rozumie pan? 

Szczurek, widząc, że sprawa jest przegrana — szybko 
znalazł się na schodach. Dogonił go grzmiący, pełen obu- 
rzenia głos profesora: 


— Pod zły adres pan trafił, pod zły adres! Tu mieszka 
Polak, mój panie! = 

Gdy profesor został sam w mieszkaniu — podszedł do 
okna i otworzył je na całą szerokość, Uspokajał się bardzo 
powoli. 

— Banda łobuzów! — sapał — Banda łobuzów! Sądzą, że 
za dolary wszystko kupią! Naukę, uczciwość ludzką, honor 
człowieka? wszystko, cały świat! Idioci! Jak on śmiał przyjść 
do mnie z taką propozycją, jak śmiał? 

I zadumał się głęboko. Czyżby postawa jego, prof. Stan- 
kiewicza, była tego rodzaju, że ci panowie mieli prawo wy- 
sunąć wniosek, iż pójdzie na lep ich obietnic i gwarancji? 
„Czyżbym już tak nisko upadł?* — pomyślał z goryczą. 

A Edwin Szczurek szybko, bardzo szybko szedł przed 
siebie i mełł w zębach grube przekleństwa. 


Rozdział trzynasty 
1 


Dnia*1 lipca o godzinie 21-ej aresztowany został wym 
mieszkaniu w Radości pod Warszawą MUE "Romanie Gases 
gorczyk, pseudonim „Nietoperz“. Na strychu znaleziono 
zmontowaną tam aparaturę nadawczo-odbiorczą. 

Aresztowania dokonali funkcjonariusze Wojewódzkiego 
Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego z Warszawy, działający 


5 Ko grh majora Bociana. Akcją kierował porucznik Ma- 
ulski. 


Krótko po godzinie 20-ej przejechały przez Radość dwa 
odkryte samochody marki „GAZ“. W pierwszym z nich, 
prócz szofera, siedział por. Makulski w towarzystwie dwóch 
funkcjonariuszy WUBP, w drugim znajdowali się trzej 
umundurowani i uzbrojeni milicjanci z komisariatu 
w Wawrze. z i 

Wozy minęły tor kolejowy i skierowały się na piaszczy- 
stą, pełną dziur i wykrotów drogę, prowadzącą przez las. 

Willa, w której mieszkał Grzegorczyk, stała nieco na 
uboczu. Był to murowany, jednopiętrowy budynek, stoją= 
cy w ogrodzie, otoczony drucianą siatką. Cały parter zajmo- 
wał pewien lekarz z rodziną, na piętrze zaś znajdował się 
pokój. Grzegorczyka. 

: Samochody stanęły w odległości kilkuset metrów od 
willi, a ludzie, którzy nimi przyjechali, resztę drogi odbyli 
pieszo. 
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